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Deszcz

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r a k ó w  d. 10 s ie rp n ia .  —  Nadesz l e  t u  
dz is ieyszą  pocztą  z Wied lia kup i eck i e  l i s t y,  
donoszą z dn ia  30 i 31 l ipca , że  w Pa rvźu  
p rzywrócona  została spokoyność  , źe ba n k  i 
k i s sy  są o tw a r t e ,  a giełda będzie  dni a  2  sier­
pnia  o tworzoną;  i źe Riąźę Or l ea nu  m i a n o w an y  
został  n a m i e s t n ik i e m  k ró l e w s k i m  i p r zy i ą ł  t ę  
godność .

WIADOMOŚCI ZAGP.ANTC7.NE.

W i e d e ń  d.  7  s ie rp n ia  —  Dworska  t u-  
teysza gazeta  zawiera pod a r t y k u ł e m  z F r a n -  
cyi co nas t ępu je :  “ W yr o k i em  z d.  25 l i p­
ca po ruczy ł  król  dowództwo  na?  wszystkie-  
m i  woyskami  w pierwszey wovskowey dy-  
w i ry i  ( pa iv zk i ev )  ma r sza łkowi  M a r m o n l . —  
P. Mar t ig nac  p r zyb y ł  d.  28 l ipca do Pa ryża .

Nadeszły  tu  kupi ecką  sztafeta dodatek 
do N r u  91 Kurye ra  n iższego R e n u  (St raźburg-  
«kieg>) z niedziel i  d. 1 s i erpnia ,  op i e w a :

D y k e k c t j a  J e n e r a l n a  P oczt 

d o  R e d a k t o r a  K u k y e r a  N iż sz e g o  R e n u .
P a ryż d  a<f lipca o pud . 6 tu w iec ió r.

Za łączony  tu  dzis ieyszy Mo n i to r  obzt iay-  

m i  W P .  na z położeni em Paryża .  Do pe łn i s z  
W P . n  życzeń tyrr .czasowego r ządu ,  gdy n a ­
t y ch m ia s t  oznaymisz  jego osnowę.  —  P ro w in -  
cye muszą  się z P a r y ż e m  ł ączyć  dla u r a t o ­

wan i a  F rancy i .  M a m  h o n o r  Si. C h a rd e l  
d ep u to n  anv .

Dosł  o w n e  P r z e d r u k o w a n i e  

Z M O N IT O R A  U N I W E R S A L N E G O  Z D N I A  29  L IPC a1830  
R z A D  T Y M C Z A S O W Y .

Obecn i  w P a r \ ż u  depu towani  Zgroma­
dź ć  s ę  m u s i e l i ,  dla zapobieżenia  w ie lk im  
n i ebez p i eczeńs twom , k tó r e  g rozi ły  o sobom 
i własnościom.  —  W yzn acz on ą  jest  komtn is -  
sya do czuwań  a nad  wszys tk i em w b raku  w ład z  
zwyczaynych .  Cz ło nk am i  tey koromis s \ i  są: 
PP .  Andry de P u y r s y e a u ,  h t .  G e r a r d ,  J .  
I  - f i t t e ,  h r .  Lobau  , M ^ ug in  , O d i e r ,  Kaźi -  
m . e r z  P e r r i e r ,  i de  Sc h o n e n .
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J e n e r a ł  La faye t t e  jest  n a c z e l n y m  w o ­
d z e m  gwardy i  na rodowcy .  T a ż  gwardya  jest  
w pos i adan iu  wszystkich p u nk tó w  P a r ,  ż a . , ,

Augsbu rgska  gazet a powszechna  pod d.
3  s i erpnia  zawiera  co na s t ęp u i e :  “ Nieode-
bra l i śmy  dziś.  gdyż  wcale  poczta f r ancu zka  
n i e  p rzyszła ,  ani  d z i e n n i k ó w ,  ani l istów z 
P a r r ź a .  Ale  na tomia s t  nadeszły kupi ecki e  
sztafety z zat rwdźai i jcemi  doni e s ien i ami ,  k tó­
r e  udz i e l amy ,  n ie  r ęcząc  za ich r zeczywi­
s tość , t ak jak n a m  od s z ano w nyc h  do m ó w  
p rze s ł ane  zo s t a ły ;  a te  b r z m i j :  “ Paryż
d.  28  l ipca.  P rzez  całg noc aż do godziny
4  z r ana  s ł yszeć  się da ło  z dz ia ł  i r ęczney  
b roni  s t rze l an ie .  Wie l e  półków w ah a ły  się 
s t rz el ać  do l u du .  Wszystko  u s i a ło ;  g ie łda  
jes t  z am k n i ę t a  i l i kwidacya  o d ł o ż o n a . —  W  
tey ch w i l i ,  o godz ini e  11 z r a n a ,  nas t ała  
n i e j ak a  s p o k o y n o ś ć .—  W  p o łu d n ie  o g o d z i ­
n ie  I w s z e y : N a rodowa  gwardya  zg romadza  
się; La faye t t e  znaydu ie  się na jey czele.  S ły ­
ch ać  wys t r za ły  z dz ia ł  z Tu i l l e r i ó w .  B ruk  
zos t a ł  pow yry wa ny .  W idz i e ć  się daje t rzech-  
ko lo rowa koka rda .  Woyska l i niowe c i j gn g  
z l u d e m  przeciw T u i l l e r i o m .  ,, (*)

Pod d n i e m  23 l ipca odeb raLśmy  z Pa­
ryża list  p ry wa tny  nas t ępującej '  o s n o w y :  “ Z 
powodu  znies ieni a wolności  d ru ku  i rozwip- 
z am a  izby dep u to w an yc h ,  powstał  od wczo- 
raysza cały .Paryż.  Wczo ray  jeszcze wal czy ł  
l u d  z w o j s k i e m  , a w ul i cach S. H o n o ry u -  
sza , na p rzedmieśc iu  S. A n t o n i e g o ,  w ul icy 
S. Dvon ize go ,  i t. d. z obu s t ron wiele  padło 
l udzi .  Z  dombw pozrywano  l a t a rn i e  i w wie­
l u  m ieyscach  powyry wan o  b ruk .  Roz j ą t r ze ­
n i e  jest  dziś większe  i n i em a l  p o w sz ec h ne ;  
wys t ępuj ące  do poskromien ia  ga woyska p r a ­
w ie  wszędzie  s j  pob i t e ;  coraz większe nas t ę­
puje  uzb ro j en ie  i wiele  s t rażn ic  spa lonych  juz 
zostało.  Wszys tk ie  skł ady spr zeda i j c e  b ro ń

*  Fatri ortj ftut *  Wiednia,

zostały przez  l ud  ro z b i t e ;  każdy stafra się 
usposobi ć  w pałasz , szpadę pis tolety,  b roń  
ognistj ł ,  i t .  d.  Wsz s tkie sklepy i war sz t a ty  
s j  z amkn ię t e .  Kroi  o d i e c h a ł , r ów n ie  j ak  
k i l kunas tu  min i s t r ów  i posłowie zagranicznie  
W tey chwil i  zw o ływana  jes t  gwardya  n a ro ­
dowa przez bębny pod b roń ;  była o n a ,  j ak  
w ia d om o ,  przed n i e j a k im  czasem przez k ró ­
la zwinię t a  i m e  czyn a s ł użby.  Ju t r o  
zaczni e bydź znowu  czynnę .  Wszys tko oka­
zuje nade r  za t rważający widok.  ,,

pARrZ ci. 25 lip ca . —  U p a ł  w obozie  
pod S i d i - F e r u c h  bywał  tak wielki ,  źe d. 30 
czerwca o godzini e 3  z po łudn i a  c iep łomie r z  
okazy wa ł  w c i en iu  41 stopni go r j ca .  D n ia  
2 l ipca włożony w mo ize  okaz ,  wa ł  25,  Zwy-  
czayne po łudn iowe  c iepło by ło  38 a podczas 
nocy oziębiała  się a tmosfer a  16 do 18 s topni .  
T a  n i e s łyc ha na  różnica dz i ennego  ciepła  od 
no cn eg o ,  w ym ag a ł a  Koniecznie dobrey odzie­
ży i p r z y k r y c i a .—  Dz ie n n i k  S z ta fe t  t a lg ie r ­
ska  opisuje  zaszłe w potyczce z a lg i erczyka­
mi  nas t ępu iące  zdarzeni e:  “  K i lkunas tu  na­
szych Żołnierzy Ścigało uci ekaj ących  t u rków,  i 
gdy im nagl e  z oi zu znikl i ;  spdzjc  iż się uKryli w 
s t oigcym na boku dou iku ,  ciicieli d rzwi  do n iego 
wyważyć;  lecz  gdy to było n i epodobi eńs twem,  
st rzela l i  więc do n ich  z ka r a b m O w ,  poczerń 
da ły  się o tworzyć .  Lecz  jaki eż  było podzi- 
w ieme  i sm u te k  b iednych  żo łn i e r zy?  gdy za­
mias t  ś c iganych n i ep rzy j ac ió ł ,  post rzegł ,  na  

z iemi  um ie r a i gc j  od kul  swoich  p i ę k n j  16tole- 
t n i ę  i zr ae l i tkę  , k tórey dwie  pierś p r ze szy ły !  
Wsze lki  r a t unek  był  da r emny!  —  Mala rz  Isa- 
bey,  który tarn nado i eg ł ,  od rysowa ł  tę czułg  
scenę.  ,,

P ry w a tn y  l ist  a A lg i eru  donosi :  Na  ku rz -  
l iwey przes t rzeni  m iędzy  S i d i - F e r u c h  i z a m ­
k i e m ceS irskirn poznal i śmy dopiero,  co to iest 
up a ł  a f rykańsk i .  Podczas icdnego pochodu 
t ak  wie lk i e by ło  gorgeo,  iż w jedney  b ryga .



dzi e  10 lu d z i  z p r ag n i en i a  pad ło  , a 4  zaraz 
Umar ło .  N a  połowie  drogi  od Sidi - K a l i f  
s t anę l i śmy  pod n a m i o t a m i ,  gdzie  dokucza ły  
n a m  roje r obactwa .  N a  spoczynkach  n ie  znay-  
down l i łmy  jak ty lko  wodę kat i s tę  l ub  s łonę ,  
a c ienia  p r a wi e  żadnego .  L ecz  wszystko dziś 
w y n a g r a d z a j  n a m  okolice A lg ie ru ;  t u  m a m y  
w j b o r n ę  czystę wodę,  g ru be t n  l i śc iem poocie-  
m a n e  d r zewa ,  owoców po Jos t a t k i em  i naylep* 
sze w świeci e figi.  —  Przy wniyściu  do Al­
g ie ru  ar t ylery a szła p r z o d e m ,  Który to b on o r  
s ł u szn i e  jey się na l eża ł .  K i s s aub ah  zna l e ­
ź l i śmy w o g r o m n y m  n !epo rzędku,  który zda* 
ie  się, źe Dej  z nay większyin pośpie  h e m  o- 
puści ł .  W ew nę ł r z  podobny by ł  do zamków 
w tysięcu nocy i j t d n e y  opi sanych .  Ser ay  
zapełn iony  był  kob i e r cami ,  z ł o t em i s r eb r em  
w t s z y w a n e m i  ob i c i a mi ,  so f a m i ,  m n ó s t w e m  
do go towalni  d am sk i ch  na lężęcych  rzeczy , 
skl j icych się od złota i kolo row.  De j  upo ­
m i n a ł  się o to wszystko,  jako p ry wa tnę  swo- 
j ę  własność ,  a le  napróźno;  —  wszystko to bo­
w ie m  j ako zdobyGz,  na ty ch m ias t  rozszarpal i  
Żołnierze.

L o n d y n  rf. 5 l i pca.  —  P a r l a m e n t  o d r o ­
czony t ylko został  przez lorda kancl er za  pro  

/ .  i m a  do d. 10 s ierpnia  ; wczoray bow iem r.a 

t ayney  radz i e  pod p rezydencyę  króla ,  u łożona  
Została r ozwięzuj ęca go odezwa.

Oto jest  t re ść  z 167 a r t y ku ł ów  , z wie­
l u  podz ia ł ami  sk ł adajęcey się nowej* ko ns ty ­
t u c j i  rzeczy pospol i tey ko lu m b i j sk i e j - , przez 
kongres s  i w ładzę  w y ko na wc zę  podp is aney : 
“ Rel igia ka tol i cka jest  re l igi ę k r a j u ,  i ż adna  
i n na  n i em a  bydź  c ierpiana .  —  Wszyscy ko- 
l u t nb i a n i e  , j ak i ego będź  ma ję tku  lub za t r u ­
dn ien ia  , w obl iczu p rawa sę r ówni .  Ż a d n e  
u r zęd y ,  hono ry  l ub  godności  n ie  sę dz iedz i ­
czne .  Wszys tki e  osoby ma j ę  ró w n e  p rawo  
do  ob i er an ia  na u r zęd \  i bycia ob ra nem i ,  sko- 
fo  sę oD yn a t e l a m i po t r ze bn e  posiadają  w ła ­

sności .  Po  r .  1840 n i k t  n i e  może  p rawa  oby.  
wa te lski ego  u ż y w a ć  , k to  n i e u m i e  czy t ać  i 
pisać.  Kto zaś edda je  się p i j ań s twu ,  będzie  
w u ż yw an iu  p r aw  ob ywa te l sk i ch  zawieszo­
ny .  —  W kaźdey parafii odbydź się m a  co 4 
lata zg rom adz en i e  do wybran i a  pa ra f i a l nych  
wyborców.  G łosu jęcy  mu sz ę  byd ź  m i e s zk ań ­
cami  parafii  i pos i adać p r awo  obywa te l sk ie .  
Wy bo rc y  m i e ć  po w inn i  pos i adłość  w w a r t o ­
ści 1Ó00 d o l a r ów ,  ł u b  rocznego  dochodu  z 
i nn ego  uży t ecznego  za t rudn ien i a  2 do 300 a l ­
bo też pensy i 400 dol arów.  D o  wy borców 
rożnych  p rowincy i  na l eży ob iór  preze sa  i vi- 
ce - prezesa swojego z g r o m a d z e n i a ,  t udz i eż  
wy s ł ać  się ma j ę cyc h  od p r e w m c y i  do kon -  
gres su  senatorów i r e p r eze n t a n t ów .  Zg ro ­
ma dze n i e  w yborców  n i e m o źe  s en a to rom i re­
p r e ze n t a n t om  ża d ny ch  i n s t r u k c j i  udz i e l a ć .—  
kong re s s  zgromadza  s i ę  coroczni e  w dn iu  2 
l u t ego  i obrady jego t rwa j ę  90 d n i ,  jes t  j e ­
d n a k  m o ce n  p r zed łu ży ć  swoje  posiedzenia  do 
30  d n i ,  j e ż e l i  spr awy  pub l i czne  w y m a g a ć  te­
go będę .  Władza  kong re s su  jest  p r awie  t a ­
ka s a m a ,  jak kongres su  pó łnocney  A m e ry k i .  
W y łę c z n e m  iego za t r udn i en i e m j es t ,  o zn acz yć  
pub l i c zne  w y da tk i ,  n a ł o ż y ć  po tr zebne  poda­
tki  , zacięgać d ług i  na k r ed y t  pub l i c zny ,  r o ­
czny skład l ędowey i mor sk i ey  si ły na rok. 
na s t ępny  o z n a c z y ć ,  w oyn ę  w y p o w i ed z i e ć ,   ̂
t ,  d.  P r e zy d en t  m a  ró w ne  p rawo  , j ak  p r e ­
zyden t  północney  A m e r y k i ,  w s t r zy ma ć  bi le,  
k tór e  przez obie izby przesz ły,  z amia s t  na 10 
na 15 d n i . —  Sena to rowie  m i e ć  m u s z ę  lat  40 
s k o ń c z o n y c h ,  pos iadać w ła sność  w wartości  
8000  dola rów lub  roczny dochód  z jaki ego 
będź  uży tecznego  za t rudn i eń  a 1000 do 1500 
dol arów.  O b ie r ane m i  sę na la t  8  z tern o- 
znaczeniet r i  , źe co dwa lata czwar ta  ich część  
wychodzi  , a nowo  obran i  na ich mieysca  n a ­
st ępuję .  Każda p r ow in c j a  obiera  jednego  se­
n a t o r a ,  a  z 4o ,000 m i e s z k a m  uw obier any jest
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j e de n  r ep r eze n t a n t .  —  R ep rezen t anc i  pos i adać  
m u s z ę  w ła sność  wartości  4000  dol arów  lub  
roczny dochód z jakiego bada  uży t ecznego  za* 
t r ud n i e n i a  500  do 8 00  dol arów.  U rz ę do w a­
n i e  t rwa  l a t  4 r y ;  co dwa lata wychodzi  ich 
po łowa, -  wiek ich oznaczony jest  l a t  30.  Fre-  
r o g t y w ę  ich j e s t ,  iż z włnsney woli  l u b  n a  
p o d a n i e  j ednego  z obywate l i  zaskarżyć mogę
0  zb rodni ę  kroju na mncv  87 a r t y k u ł u  p r ezy ­
d en t a  i vice - pr  zydent. i  , skoroby czynil i  
z a m a c h  przeciw wolności  l ub  n iepodl eg łości  
Ko lumb i i  ; skoroby okazal i  z a m y s ł  obaleni a 
kons ty tucy i  i r z ędu  r zeczypospoi i tey ,  l ub  wzb ra ­
n i a l i  się z a twierdzeni a  u c h w a ł  kong re s su  , k t ór e  
j u ż  by ły  od w ładzy  wy konawczey  zwrócone
1 powtó rn i e  większościę  dwóch t r zec i ch  czę­
ści na  uowo  u ch w a lo n e .  —  D o  izby r ep r e ­
ze n t a n tó w  na leży t akże  o ska rżen ie  m in i s t r ów ,  
r adców s t a n u ,  p roku r a to rów  i c z łonków nay-  
wvŻ9zego sędu,  jeśl i  się stali  w i n n e m i  w w yko ­
n y w a n i u  swoich  obowięzków.  —  W p rzypad ­
k u ,  gdyby  w wyborczych  zg rom adz en i ach  n ie  
na s t ęp  ł a  zgoda na p rezyden t a  , tedy kor.gress 
obier a go z 3ch knnd vda tów  , k tór zy  mie l i  
n ay w ięc ey  g łosow.  P r e zy d en t  i v i c e -  p r ezy­
d e n t  mus zę  bydź ro do w i t e mi  k o l n m b i a n a m i , 
m i e ć  l a t  40 skończon ych  i przed w y b o re m  
m i e s z k a ć  n a y m n i e y  6 lat  w r zeczypospol i iey .  
Ob ie r an i  sa na lat  8 ,  lecz zaraz po u k o ń c z e ­
n i u  tego c z i s t i ,  n i e m o g ę  bydź  m  nowo  wy­
b ran i .  —i P re z y d e n t  m a  p r aw o  m ia no w a ć  ia 
m in i s t r ów  i r adców s t a n u ,  t udz ież  za zni e­
s i e n i e m  się z s e n a t e m :  cz ło nk ów  naywyższe -  
go  sędu  , a r cy b i sku pó w  i b i skupów , nako-  
n i e c  dowodzców woyska  i f łot iy;  bez  w y ra ­

źnego  zezwolen ia  kong re s su  n i em oże  si łę l ędowp 
an i  mo r s kę  osobiście dowodzi ć  : w t ak im  zaś 
p r z ypadku  vicepTezydent  odb yw ać  będzie  w ładzę  
wykonawczę .  —  N ie m o że  żadnego k o lu m h iy -  
czyka wyzu t  z womości  l u b  n a ło ż y ć  tla n i e ­
go k a r y ;  n i em oże  w s t r zy ma ć  pos t ępowania  
s ę do w e go ,  z ab ron i ć  na k az any ch  przez k o n -  
s l y tucyę  w y b o ró w ,  ani  izby rozwięzać .  P o  
u k oń cz en i u  swojego u r z ędowan ia  n i emo że  a ś  
w rok  w y j ec h ać  z k r a j u , ani  t e ż  w i u n e y  
części rzeczypospol i iey ,  prócz s t o l i c y , odby ­
w a ć  swojey władzy .  Wyjęwszy  powyżey  wy­
m i e n io n e  pr zypadki  zbrodni  k r a ju  , p r ezy den t  
n i em oże  byź  do źadney  odpowiedzi a lności  
poc ięgany.  —  Władza  woyskowa podlega w ła ­
dzy cywi lney ,  a jey szefowie u s t aw om  i roz-  
po rzędzen iom  r zec 2j pospo l i t ey .  P ro w in cy e -  
m :  zarzędzaję  de pa r t am en t ow i  pref"kci  przez  
p rezydent a  m i a n o w a n i . —  K aż d em u  uwięzio­
n e m u  k r l u m b i y c z y k o w i  sędzia powin i en  w e  
12 godz in  podać p rzyczyny  uwięz i en i a .  —  
Kara konf iskaty jest  zn ies iona.  —  W s ZySCy 
ko lu m b i j an i e  ma j ę  prawo do objawieni a  swych  
myś l i  i m n i e m a ń  d r u k i e m ,  bez żadney  cen ­
z u r y ,  z odpowiedzia łności ę w drodze  pr a­
wa.  D o m  każdego ko lum b iyczyka  jest  n i e ­
t y ka l ny  i n i em oże  bydź n a ru s z o n y ,  jak t y l ­
ko  w i m ie n i u  p rawa , na  przep isane wypad ­
ki .  T a j e m n i c a  l i stów jest  n ie tyka lna :  źadpi j  
l i s t  n i e m o ż e  bydź na poczcie  o twar ty.  —  D ł u g  
narodowy  jest  za ręczooy.  —  Prawa kong re s­
su do zmiany  kens ty tucy i  n i em a ję  roze i ę gać  
się do k sz t a ł t u  r z ę d u ,  k tóry zawsze  b v n ź m »  
p o p u l a r n y ,  r ep r eze n t a cy j ny ,  obi er a lny  i od - ’ 
p o w i e d z i a n y .

D O N I E S I E N I E .
W  d n iu  13 s i erpnia  1830 r. o g o d z m i e  10 r an n ev ,  w Krakowie  w ry nku  g ł ó w n y m  w 

g m a c h u  S u k i e n n i c e  z w a n y m ,  o d b ę d z i e  się pub l i c zna  l i ry t acya  kosztownoścr  , s tnUrsfc.zyzny 
7  fa jansów b e z d z ' e d ' i c z n e v  i r zeczonev  rnas 'y po ś.  p. Fel . r t ie  z Szwarców P r z y b y l s k i e ' ,  at 
m ia n ow ic i e  pe r e ł  k a ł a k u c k i c h  , k u l c z y k ó w  murzy  nkow y r h  , k anapy ,  s t o ł k ó w ,  i d w ó c h  pół ­
m i s k ó w ,  suki en  d a m s k i c h ,  oraz b i e l i zn y ;  cltęC za tym t i c s t » « a n l a  fnajęcyćh zaopat rzo* 
Mych w g o t o w e  p i e n i ęd ze ,  po lp i s any  ri3 irzas i m ieysce  oznaczone zaprasza.

W Krakowie  dnia  9  s ierpn a 1830 r.  T e od o r  j a w o r n i  kom:  sęd.


